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Z życia maryawickiego.
Rekolekcye w Zgierzu.

W świecie psychiczno-moralnym są 
te same zjawiska, co i w świecie fizy­
cznym.

Rośliny i kwiaty pozbawione ciepłych 
i ożywczych promieni słonecznych jak 
również odpowiedniej wilgoci, chylą ze 
smutkiem swe głowy i więdną przed­
wcześnie.

Podobnież i ludzie, przez grzech na 
ciemność skazani, pozbawieni ożywczych 
promieni Łaski Bożej, która swem cie­
płem do życia w Bogu pobudza i życiu 
temu wzrost daje, przecięte mając drogi, 
jakiemi na nich spływać może miłość 
Boża, smucą się i pod brzemieniem przy­
gnębienia zamierają na duchu.

Grzech więc jest trucizną, która jad 
zaszczepia w organizm duchowy czło­
wieka.

Ale jak  organizm fizyczny, któremu 
jad  wszczepiono, własnemi wewnętrznemi 
siłami wyrabia w sobie pierwiastki od­
porne, działanie jadu unicestwiające, tak 
i organizm duchowy ma daną sobie od

Stwórcy możność skutecznego jem u prze­
ciwdziałania: w głębiach swych zasobów 
wewnętrznych znajdzie i dobrą *wolę, 
a przy pomocy sumienia i rozumu wy­
chować może odpowiednią siłę moralną, 
która go od rozkładu obroni.

W każdym jednak pojedynczym wy­
padku człowiek winien poznać grożące 
mu niebezpieczeństwo, zrozumieć jego 
istotę i chcieć rzeczywiście się bronić.

Cóż mu atoli otworzy oczy na groźne 
niebezpieczeństwo i stan, w jakim się 
znajduje?

Czynnikiem tym dla organizmu du­
chowego człowieka są rekolekcye.

Tego rodzaju pracę duchowną nad 
poznaniem siebie mieli nasi bracia i sio­
stry w Zgierzu, którzy dnia 24, 25 i 26 
marca pod przewodnictwem Przew. O. Bi­
skupa Rom. Maryi-Jakóba Próchniewskiego 
odbyli rekolekcye.

I o ile sądy ludzkie nie zawodzą— 
odbyli je ze skutkiem.

Najpierw na dane hasło zgromadzili 
się licznie tak z miasta jak  z wiosek 
i z natężoną uwagą przysłuchiwali się 
naukom rekolekcyjnym.

Na obliczu wszystkich widniały: po­
waga i skupienie, a w oczach wielu łzy
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dię pokazywały. Znać, że Słowo Boże jsa- przesyłek nietylko zapełniło, pocztę gło<
ś(iało na buiotą rolę, że przenikało, głęboko, .. n.a plaeu^ \Vareck;irrx, lecz wszystkie 
„świecaio, d * ,c  s p o s o tó ^  poznania f f lt
żęj siebie i własnej nędzy. główną a stącyauii. kolejowymi na Pradze,

Trzeciego dnia rekolekcyjnych ćwL nirh zdołały przewieść przyjętą przez
czeń po wieczornej nauce szesnastu ka- ekśpedyćyę ilość przesyłek,
płanów Maryawitów zasiadło do słuchania — „K łos z y ta “ . Dzień „Kłosa żytnie-
spowiedzi i spowiadali noc całą, jak  ró­
wnież dzień następny,a jednak wyspowiadać 
wszystkich nie zdołali. Spowiadają więc 
w kilku dalej tych, którzy dotąd do kon- 
fesyonału docisnąć się nie mogli.

Jak wielką była liczba uczestników 
rekolekcyi okazuje się z tego, że zaraz 
w pierwszym dniu po skończeniu reko- 
lekcyi przystąpiło do Stołu Pańskiego 2,200 
osób.

Po ostatniej przemowie Przewielebny 
0. Biskup udzielał Sakramentu Bierzmo­
wania, do którego przystąpiło 282 osoby.

Prawdziwą pociechą dla zgierskich 
maryawitów je st fakt, że 50 osób z po­
śród wyznawców rzymsko-katolickiego Ko­
ścioła przyjęło Maryawityzm, i powię­
kszyło zastępy czcicieli Utajonego Boga.

W Bogu mamy nadzieję, ze ten hojny 
zasiew Słowa Bożego, przez Bożego Sie­
wcę na rolę serc naszych rzucony, wzej­
dzie i plon stokrotny wyda czasu swego.

Zgierzanin.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  P o sy łk i do C e sa r stw a . W ciągu 
ostatnich dni ekspedycya posyłek do Ce­
sarstwa od rękodzielniczych firm w ar­
szawskich dosięgła najwyższych rozmia­
rów kiedykolwiek notowanych przez po­
cztę warszawską. Były to obstalunki kon- 
fekcyi damskiej i galanteryi. Gdyby 
poczta warszawska nie miała do swego 
rozporządzenia automobilów samochodo­
wych o zdolności przewozowej 350 pudów 
każdy, nie byłaby w możności wywiezie­
nia tej masy przesyłek. Przyjmowanie

go" w Moskwie dał dochodu na korzyść 
głodnych rb. 212 tys. 035 kop. 40.

—  Do P arany. Z gub. Lubelskiej 
z okolicy Trawnik donoszą do „Narodu":

„W tych stronach, a , szczególnie 
w powiecie Ćhełiriskim i Lubelskim, sze­
rzy się w sposób zastraszający em igracja 
do Parany. Ze stacyi kolejowej Trawniki 
codziennie wyjeżdża po kilkanaście ro­
dzin. Wszyscy prawie emigranci są to 
właśćianie i służba folwarczna. To też 
i ziemia spadła ze 150 na 100 rubli za 
morgę".

Z d ziejów  bandytyzm u. Na powra­
cających z jarm arku w Oleszczowie do 
Kamieńska pięciu wozami kilkudziesięciu 
handlarzów i rzemieślników, napadli ban­
dyci. Gdy pierwszy wóz znalazł się po­
środku lasów, należących do m ajątku 
Lękińsko p. Kronenberga, z poza sosen 
wyskoczyło 8 postaci, ubranych od stóp 
do głów w długie białe suknie, na łwa- 
rzaęh białe maski, a na głowach coś w. 
dzaju hełmów. Na komendę: „ręce do 
góry", „pieniądze albo życie", otoczyli 
oni wozy i rozpoczęli szczegółową rewi- 
zyę wszystkich jadących, którzy, bojąc 
się rewolwerów, nie stawiali żadnego opo­
ru. Operacya ta trwała z górą 2 godzi­
ny. Ogółem bandyci zrabowali od wszy­
stkich osób 1,400 rb. Dokonawszy rabun­
ku, bandyci kazali jechać w dalszą dro­
gę „bez hałasu", sami zaś zniknęli w głę­
bi leśnej. Zarządzone poszukiwania nie 
dały na razie pożądanego wyniku. Napad 
ten zaniepokoił wielce całą okolicę.

—  Burza. W d. 27 marca o g. 11 
min. 30 w nocy nad Koprzywnicą w gub. 
Radomskiej powstała straszna burza, po- 
łąozona z silnym grzmotem, piorunami 
i olśniewającymi błyskawicami. Burza 
trw ała przeszło godzinę i na szczęście za­
kończyła się tylko ulewnym deszczem.

—  Skutki głodu . Tow. techników pe­
tersburskich postanowiło przedsięwziąć 
w drodze ankiety zbadanie, w jaki spo­
sób odbił się głód r. b. na gospodarce 
włościańskiej. Z otrzymanych dotychczas 
odpowiedzi okazuje się, że powszechnie
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zau w aży ć  się  d a je  zm nie jszen ie  ilości in- 
w eńtai-ża ży w eg o  i og ran iczen ie  p rz e s trz e ­
n i zasiew ów  w io sen n y ch .

Z te g o  ok azu je  się, że g łó d  poza do- 
ra ź n e m i a s tra sz n e m i n a s tę p s tw a m i w  p o ­
s ta c i ty fu s u  g łodow ego , i  sz k o rb u tu , p o ­
w o d u je  n iem nie j p rzy k re  n a s tę p s tw a  w  p o ­
s ta c i d e z o rg a n iz a c ji g o sp o d a rs tw  w ło ­
śc ia ń sk ic h  n a  czas d łuższy .

MSRANICZMA.

w ło sk ie  w arunk i pokoju. W e wło- 
m ln iś te fy u m : sp ra w  zag ran iczn y ch  

O dbyła się  k p ń fę re n c y a  cz łonków  g a b in e tu  
z  a m b a sa d o ra m i m o c a rs tw  celem  po n o ­
w nej n a ra d y  n a d  w a ru n k a m i poko ju .

„G io rna le  d ’I ta l ia “ fo rm u łu je  8 p u n ­
k tó w , n a  p o d staw ie  k tó ry c h  W ło ch y  m o ­
g ą  s ię  zgo d z ić  n a  pokój:

1 . U znan ie  d e k re tu  a n e k sy jn e g o  co 
do T ry p o lisu  i C y ren a ik i.

2 . C ofnięcie z T ry p o lisu  re g u la rn y c h  
w ojsk .

3. P lo ta  w ło sk a  w s trz y m u je  się  od 
w szelk iej a k cy i p rzeciw  T u rcy i.

4. Co do k a lifa tu , to  W ło ch y  w y d a ­
dzą ro zp o rząd zen ie  o d p ow iada jące  ty m , 

ja k ie  w y d a ły  A u s tro -W ę g ry  po an ek sy i 
B ośn ii i H erceg o w in y .

5. M a h o m e ta ń sk a  lu d n o ść  T ry p o lisu  
m a  w o ln o ść  re lig ijn ą  ta k ą  sam ą, j a k  w y ­
z n a w c y  in n y c h  re lig ii.

6 . S u łta n  tu re c k i pozo sta je  n acze ln ą  
g ło w ą  d u c h o w n ą  is lam itó w  try p o litań - 
sk ich .

7. W ło ch y  w y n ag ro d zą  rząd o w i t u ­
re c k ie m u  w szy stk ie  szk o d y  w y n ik łe  ze 
s t r a ty  T rypo lisu , co w szakże n ie  m oże b y ć  
tra k to w a n e  ja k o  odszkodow an ie  w o jenne , 
g d y ż  W ło ch y  u w aża ją  się  za  zw ycięzców .

8 . W ło ch y  g o to w e  są  pop ie rać  dw a 
ż ą d a n ia  T u rcy i, d o ty ch czas  p rzez  m o c a r­
s tw a  n ie u z n a w a n e , a m ian o w ic ie  p o b ie ­
ra n ie  p o d a tk u  od w sz y s tk ic h  cudzoziem ­
ców  p rz e b y w a ją cy c h  w  T u rc y i o raz p o d ­
w y ższen ie  ce ł tu re c k ic h  o 4 p ro cen ty .

* Rozłam w  centrum  niernieckiem. W  ka-
to lick iem  s tro n n ic tw ie  n ie rn ieck iem — c e n ­
tru m , od  n ie ja k ie g o  czasu  d a ją  się  o d ró ­
żn ić  d w a  śc ie ra jące  się  ze so b ą  k ie ru n k i 
o d w u  p ro g ra m a c h : je d e n  p ro g ra m  m a 
dech y  śc iśle  w yznan iow e, ka to lick ie , d ru g i  
za ś  s tro i się  w  b a rw y  m ięd zy w y zn an io w e. 
J e s t  to  ta k  zw . k ie ru n e k  k o lońsk i. W y ra ­

zem  ty c h  s ta rć , do ść  n a w e t o s try c h  j e s t  
św ieże złożenie p rzez w y b itn e g o  p rz e d s ta ­
w ic ie la  p ie rw szeg o  k ie ru n k u , posła  Roe- 
re n a , m a n d a tó w  do p a r la m e n tu  i se jm u  
p ru sk ieg o . B udzi to  w ielkie- z a in te re so ­
w an ie  w  ca ły ch  N iem czech , g dzie  w y p ro ­
w ad za ją  z teg o  fa k tu  o b jaw y  zw y c ię s tw a  
k ie ru n k u  ko loń sk ieg o .

* Walki w  Egipcie. N a oddzia ł w ojska, 
w y słan eg o  przez rząd  a n g ie lsk o -eg ip sk i 
d la  u sp o k o jen ia  b u n tu ją c y c h  się  p lem ion  
a rab sk ich , n apad ło  p lem ię  a n u ak ó w . P o d ­
czas w a lk i zg inęło  5 o ficerów  i 35 sz e re ­
gow ców . S tra ty  an u ak ó w  są  bardzo  znaczne.

* S tre jk  w Anglii. Sądząc z re z u lta tu  
d o ty ch czaso w y ch  g ło so w ań  zg ro m ad zeń  
g ó rn ik ó w , m ożna p rzy jść  do w n io sk u , że 
s tr e jk  w ęg low y , p rzy n a jm n ie j częściow o, 
zakończy  się  w  c iąg u  b ieżącego ty g o d n ia .

* Oszustwo 4-milibhowe. S p e k u la n t 
J o a n n a u  w y p uśc ił w  P a ry ż u  za 4 m ilio n y  
fra n k ó w  fa łszy w y ch  akcy i ró żn y ch  p rzed ­
s ięb io rs tw , k tó re  w  rzeczy w isto śc i n ie  
is tn ia ły , zach ęca jąc  ła tw o w ie rn y ch  do k u ­
p n a  n ad z ie ją  w ysokiej d y w id en d y .

* Anarchia w Meksyku. W  M eksyku  
p a n u je  zupełna  an a rch ia . S k u tk iem  czego 
p re z y d e n t S ta n ó w  Z jednoczonych , T a ft, 
p rzy ją ł w n iosek  w k ro czen ia  w o jsk  S tan ó w  
Z jednoczonych  do M eksyku, g d y ż  a n a r ­
ch ia  zag raża  życiu  i m ien iu  zarów no  w szy ­
s tk ic h  obyw ate li m e k sy k a ń sk ic h , j a k  z a ­
m ieszk u jący ch  M eksyk  w znacznej liczbie 
obcokra jow ców , zw łaszcza o b y w a te li S ta ­
nów  Z jednoczonych .

W ojsko  rządow e m ek sy k a ń sk ie , z n a j­
d u jące  się  pod T erreo n em , oczekiw ało  ro z ­
s trzy g a jące j b itw y  z rew o lu cy o n is tam i; 
w  czasie teg o  o czek iw an ia  20 p u łk , n ie  
ch cąc  w alk i, zb u n to w a ł się  i odm ów ił p o ­
słu szeń stw a . K o m en d an t p u łk u , w idząc  
s ię  w po ło żen iu  bez w y jśc ia , pope łn ił w  ro z ­
paczy  sam o b ó jstw o .

A n a rc h ia  ro śn ie  z d n iem  k ażdym .

* Pożyczka chińska. J a k  donoszą, 
w sz y s tk ie  do m y  b an k o w e , za in te re so w an e  
w  pożyczce ch iń sk ie j, po z rea lizo w an iu  
p rzez rząd  n a n k iń sk i pożyczk i B elg ijczy- 
ków , odm ów iły  su b w e n c y o n o w a n ia  rz ą d u  
J u a n sz ik a ja  i z ap rzes ta ły  w y d a w a n ia  a w a n ­
sów . W ów czas Ju a n sz ik a j p o w tó rn ie  z w ró ­
c ił s ię  do m o ca rs tw , ale n ie  o trzy m a ł j e ­
szcze a p ro b a ty . J a k  in fo rm u ją , m o c a rs tw a  
zgodziły  się  zasadn iczo  n a  z rea lizow an ie  
pożyczki z pom in ięc iem  b an k ó w , ale j e ­
szcze n ie  p rzyszło  do p o ro zu m ien ia  co do
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warunków. W  każdym razie pożyczka 
będzie zagwarantowana dochodami z ceł 
w Chinach. Zamierzono też ustanowić 
w Chinach komisyę międzynarodową d łu ­
gów państwowych na wzór Turcyi i Egi­
ptu. Rosya i Japonia żądają nadto przy­
znania im szczególnych praw w niektó­
rych prowincyach Chin.

Sprawozdanie tygodniowe z rynku 
zbożowego warszawskiego.

Rynek warszawski zbożowy w ubiegłym ty ­
godniu przeszedł w nastroju niejednolitym i chwiej­
nym. Podczas gdy dla pszenicy i żyta skutkiem 
lepszych notowań na rynkach zagranicznych 
i  żywego popytu ujawniło się usposobienie nieco 
mocniejsze, natom iast dla pozostałych produktów 
przy ograniczonych obrotach przeważała tenden- 
cya słaba i wstrzemięźliwa.

Z poszczególnych gatunków:
PSZENICA — mocno. Mimo większej poda­

ży zarówno gotowego ja k  i dostawionego towaru, 
pochodzącego głównie z dowozów berlinkam i, oka­
zało się dalsze wzmocnienie położenia. Do tego 
przyniło się zwiększenie zapotrzebowania ze stro ­
ny  młynów gromadzących większe zapasy n a  czas 
dłuższej przerwy w dostawach, ż powodu zbliża­
jących się świąt u żydów. Pod koniec za wybo­
rową płacono od rb. 7.70 do rb. 7.75 i za średnią 
od rb. 7.35 do rb. 7.75 za 242 f. netto — franco 
młyny.

2YT0 — mocniej. Wobec um iarkowanych 
dowozów i wstrzemięźliwego zaofiarowania, chę­
tnie było nabywane po cenach nieco droższych. 
W yróżniane jednak  było głównie suche ziarno. 
Ostatnio za wyborowe suche płacono od rb. 5.6702 
do rb. 5.75 i za średnie od rb. 5.50 do rb, 5.65 za 
232 f. netto — franco młyny. -

JĘCZMIEŃ BROWARNY — stale. Tendencya 
zasadnicza znacznie u trzym ała się, mimo m ałych 
i spokojnych obrotów. Dowozy małe. Za wybo 
rowy płacono od rb. 5.80 do rb. 5.90 i za średni 
od rb. 5.60 do rb. 5.75 za 202 f. netto — franco 
browar,

JĘCZMIEŃ NA KASZĘ I PASZĘ — stale. 
Sytuacya cokolwiek polepszyła się,^ wskutek wy­
sokich żądań ze strony rynków rosyjskich. 
W końcu notowano od rb. 5.15, do rb. 5.40 za 
202 f. netto.

OWIES — spokojnie. Jakkolwiek dowozy ko­
lejowe zmalały bardzo, nie wywołało to jeduak 
żadnego wpływu na usposobienie, przeciwnie pod 
koniec zauważyć się dało pewne osłabienie uspo­
sobienia, wobec licznych dostaw n a  ta rg i miejskie. 
Pod koniec za wyborowy osiągano od 109 do 111 
kop., za średni od 104 do 107 kop. i za gor­
szy od 100 do 103 kop. za pud.

GROCH — spokojnie. P rzy miernym ruchu, 
ceny względnie u trzym ały się na niezmienionym 
poziomie. A mianowicie za groch „Victoria" p ła­
cono od rb. 9.50 do rb. 11.75 i za polny średni 
warzelny od rb. 7.50 do rb. 8.20 za 262 f. netto.

FASOLA — słabo. N a skutek dostatecznych 
zapas w i skrom nych obrotów z ledwością utrzy­
m ać się mogła na poprzedniej wysokości, a  mia­
nowicie od rb. 1.40 do rb. 2.— za pud, a to wzglę­
dnie do gatunku i dobroci towaru.

GRYKA — słabo. Usposobienie osłabło, sku­
tkiem braku popytu i słabszych konjunktur dla 
kaszy gryczanej. Ostatnio notowano od rb. 4.91 
do rb. 5.30 za 202 f. netto.

KASZE: ja g lan a  i gryczana — niejednolite. 
Ceny pierwszej z nich, mimo niewielkiego zapo­
trzebowania mniej się w ahały i ostatnio pozosta­
ły  niezmienione. Tendencyę bowiem podtrzymy­
wały wciąż drogie oferty z Cesarstwa, natom iast 
druga z nich z powodu wielkich i nie zm niejsza­
jących się zapasów i natarczywej podaży pozo­
staw ała w zupełnem zaniedbaniu, tak  iż niewiel­
kie zresztą ilości po zredukowanych cenach 
umieścić się dało. Pod koniec za jag lan ą  płacono 
od rb. 1.56 do rb. 1.62 kop. i za gryczaną od rb. 
1.35 do rb. 1.40 za pud z workiem.

USPOSOBIENIE KOŃCOWE RYNKU: dla 
pszenicy i żyta — mocne a dla pozostałych pro­
duktów — ospałe i wyczekujące.

„ Głos Warsz.“

Przypominamy Szanownym Prsnunmra- 
torom, że czas odnowić przedpłatę na kwar­
ta ł drugi roku bieżącego.

KALENDARZ MARYAWICKI
na rok 1912

wyszedł z druku i jest do nabycia, 
w cenie 40 kop.

Z przesyłką pocztową 50 kop.

KALENDARZYK.
Kwiecień.

4 Czwartek Wielki. Izydora B. W. C.
5 Piątek Wielki. W incentego Fer.

Redaktor I wydawca ko. Tomasz Kraklewlcz Maryawlta.
Drukarnia Ks. Biskupa Jana M. M. Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.


